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Cena
egzemplarza 20

PRENUMERATA
W  KRAKOWIE;'

miesięcznie 4 Kor. 50 Lal.
kwartalnie .w . f . 13 J 50 „' 
Za odnoszenie do domu l,Kor. mio*~ku' • •*

siecznie.

NA  PROWINCYir
"miesięczn a , > ■ 5 Kor. 50 Lali
kwartalnie . • • 18 „ 50 ,

OGŁOSZENIA:
Za wiersz petitowy jednoiamowy 40 h.

Nadesłane . -  - - 1 Kor. 50 h.
tronie* — T  8 » -“' wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i Swiąr.

^*d*Łcya i adminisrracya: Kraków, ulica Dunajewskiego 7. —  Telefon Nr, 2502,*** Biuro miastowe Drobne ogłoszenia 12 hal. od słowa.
administracyi: ulica Karmelicka Nr. 16. Rękopbów redakeya nie zwraca.

Rok i. Kraków, środa 18. września 1918. Nr. 78.

ftlemcy opuszczała nir.sk U L
/Od naszego korespondenta waiszewskiego).

Wunawa, 15. wrzenia.

jjj y  /fak wiadomo, vr liczbie miast podlega- 
tk j^ zwrotowi do Rosyi na zasadzie doda- 

e£o traktatu niemiecko-rusyjskiego. znaj- 
takie Mińsk Litewski 

•hrł s tam tipi Polacy jednogłośnie
ie  Niemcy zupełnie otwarcie przy- 

Są do wyjazdu.
dwoma tygodniami gubernator woj

Cie-ił - w Mławie zarządził mobłlizacyę z 
t e ^ ^ k ie g o , Mławskiego ! Przasnyckłego

naWo*ów, które mają być odesłane 
> tj w kierunku Baranowicz.
^^Sfzedzająo nieofieyalnie obywatelstwo ziem- 

1 inteliganeyą w Mińszezyznie, poszcze

gólni przedstawiciele władzy wojskowej nie
mieckiej nie radzą zostawać tym Połakom, któ-
zy zaznaczyli swoje wrogie wzglądem bolsze
wików stanowisko.

Wiadomość o zamierzonom opuszczeniu 
przez Niemców Mińska wywołała przygnębia
jące wrażenie, panuje powszechne przekonanie, 
że bolszewicy kamienia na kamienlj nie pozo
stawią w polskiej własności ziemskiej.

W pamięci mieszkańców kresowych tkwi je
szcze rozkaz Krylenki z lutego 1918 r.. w 
którym zalecał on władzom rozstrzeliwać bez 
sądu złapanych ofłcerów Polaków, a włościa
nom — aby. rozprawki/i się z gwałcicielami 
wcdności, obywatelami polskimi, „według ich 
uznania'*.

Austro W feiry proszą Pap iefa
o poparcie noty pokojowe!

—  (B- Ł )  C. i k. minifltar spraw za- 
ht. Burian wysttwował do tuucyu- 

14 j»?c*tołui nagr. Valive dl Bonzo w dn. 
Y J^tępującą notę: 
de | latach niesłychanego zmagania

^^lym ich ofiar, walki które pustoszą 
zdołały przynieść jeszcze żadnego 

*ą^^/W ęcla. C. i  L  rząd, powodowany 
^^hohem pojodnawcześci. który już zna- 

Bil0 j * * 1 w jego nocie z dn. 16 grudnia 
N u  . ’ Postanowił zwrócić się do państw, pro- 

wojnę, z zaproszeniem do irtoro- 
pokojowi honorowemu dla wszy- 

* 4 “ i«xe» poufną i nie obowiązującą 
*dań. Przy tom wspomina t i k .  rząd

porywający apel, który świątobliwość Papież 
wystosował w roku ubiegłym do pro Wiedzących 
wojnę z napomnieniem, aby szukali porozumie
nia i znów powrócili do żyda w braterskiej 
zgodzie. Będąc na pewno przekonani, źe Ojciec 
święty także i dziś z utęsknieniem oczekuje te
go, aby cierpiąca ludzkość doznała błogosła
wieństw pokoju, oczekujemy na pewno, że po
wita on sympatycznie nasz krok i poprze go 
swoim wpływem moralnym, uznanym na całej 
ziemi.

Wiedziony tą myślą, proszę Waszą Eksce
lencję, aby zechciał przedłożyć, załączoną notę 
Jego śwłątobliwoścL

Niemcy wątpią w powodzenie 
J^kieyatywy pokojowej Austryi.

S Ł  (B. K.) „Nordd. Allg. Ztg .“  {Usze: 
N *etzt ogłoszona onegda.j nota austro-
*4*1̂  ^  do rządów wszystkich państw zna- 
5 S  Prasie niemieckiej, jest ponownym do- 
N c i  ^0*4BlanBe«owanej już tak często goto- 

z P « k o j u  naszego narodu. Na każdy spo-

^  fakŁ> że krok. przedsięwzięty 
sprzymierzeńca, napotyka w 

Po«s n*e tylko na pełne zrozumienie, lecz, 
N «g o  on także duchowi, w którym od 
N  prowadziliśmy walkę o prz

 ̂~‘au*£ sprzymierzonych mocarstw
n prowadziliśmy walkę o przy- 

f^uiuść
jednakie objawiają się pewne 

co do powodzenia przedsięwzięcia 
^ ^ e n e ó c a ,  to opierają się one na. 

ta * * * ' * ’ jakie my i nasi spr.zymierzeó- 
P S 1 n*,_ 2ystkich wypadkach uczyniliśmy, ilet Tn*

^--smy wdrożyć porozumienie i woj- 
Europę, zakończyć szybko na 

sody. Powód tych wątpliwości jest ja

sny, jednakże nie zmienia on w niczem goto
wości niemieckiego rządu wzięcia chętnie i bez 
zwłoki ndziełu w tych obradach, któreby teraz 
mif.ły przyjść do skutku, wobec nowej inieya- 
tywy rządu austro-węgierskiego.

„Kreuzzeitung" wyraża obawę, że wobec do
tychczasowych oświadczeń nieprzyjacielskich 
rządów, nota hr. Buriana może wywołać sku
tek przeciwny zamierzonemu.

„V ossische Zeitung" nie uważa propozycyi 
Austro-Węgier za nową i właściwą, natomiast 
uważa ją raczej za niebezpieczną.

Koalicja odpowie na 
nole odmownie.

(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego“ ).
Wiedeń, 17 września.

Już dzlsńi.j niestety odnosi się wrażenia, ie 
większość tutejszych kół politycznych skłania

etę raczej do zapatrywania, iż także i tym razem 
odpowiedź koalicyi wypadnie odmownie. To t es
w tutejszych inooch dyplomatycznych na ogni 
zapewniają, że na razie trudno się spodziewać 
bezpośrednich praktycznych następstw kroku 
hr. Buriana, co oczywiście nie osłabi jego wiel
kiej doniosłości moralnej. Pewne zdz.w.enie wy
wołują tu głosy prasy niemieckiej, która przy
jęła notę hr. Buriana nie tylko bardzo sceptycz
nie, ale wprost zarzuca hr. Burianowi, że chwila 
obecna najma'ej nadaje się do takich ekspery
mentów. Nic w tem dziwnego, że rozsierdziła się 
na hr. Buriana cala prasa wb.zecłmientiecka, ale 
t̂rudno zrozumieć, dlaczego wtóruje jej prasa 

innych obozów, nie wyłączając prasy socjali
stycznej. Stanowisko prasy berlińskiej musi się 
przyczynić do osłabienia wrażenia noty hr. Bu
riana w państwach koalicyi i utrwalą przeciwni
ków w ich odpomem stanowisku wobec wszy
stkich prób ugodowych.

Bttwwm waracRlem 
koalicyi -  demokratyza- 
cya pafistw ccutrataycli.

Wiedeń, 17 września.
„Acłrt Uhr Blatt“ donosi z Bema: W dobrze 

poinformowanych kołach politycznych zapew
niają, że propcrzyeya hr. Buriana tylko wtedy 
miałaby widoki powodzenia, gdyby natychmiast 
zebrały się parlamenty austryacfci i niemiecki i 
gdyby 'z trybun tych parlamentów padły uro
czyste oświadczenia, stwierdzające, ie parla
menty mocarstw centralnych 6ą skłonne podjąć 
rokowania z parlamentami państw koalicyi. Je- 
dnetn z głównych żądań koalicyi jest bowiem 
zupełna demokratyzacya państw centralnych. 
We Francyi 1 Anglii stanowczo istnieją silne 
prądy pukojowe. W Ameryce możnaby je wy
wołać właśnie przez takie uroczyste enuacyacy 3 
parlamentów mocarstw centralnych. Pewien 
wtoki dyplomata, przebywający w Bemie, 0- 
świariezył, że notę hr. Buriana należy traktować 
serya

Wraisnie noty w Sztokhahnie.
Sztokholm. (Doniesienie przedstawiciela E. 

Kor.; Wiadomość ogłoszona tu 14 bm. popołu
dniu o nocie austro-węgierskiej wywołała wiel
kie zainteresowanie i jest przedmiotem wszy
stkich rozmów. Publiczność wydziera formalnie 
kolporterom gazety, które, podając treść noty 
auslrc-węgierskiej, przyniosły' także podobiznę 
hr. Buriana.

Sr^ecya iiodafmie kroki tokólewe.
Berno Szwajcarskie, 17 września.

były szwedzki min/ster finansów doniósł pew- 
' j osobistości szwajcarskiej, że Szwecya w naj

bliższym czaće wezw e Norwegię, Danię, Holan* 
uyę. Szwajcaryę i Hiszpanę, aby zamianowały, 
po trzech delegatów, którzy mieliby odbyć 
wspólną konferencyę w sprawie pokoju. Dolega-' 
ci ci mieliby się przedewszystkiem zająć kwe-’ 
styą trybunałów rozjemczych i rozszerz enem 
traktatu haskiego. Skoro wszystkie państwa 
nautralne zgodnie zaproszenie przyjmą, zawia
domione zostaną o tem oficyulnie wszystkie 
mocarstwa wojujące.
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Wraienie noty pokolowei Auslro-Weeier
w Niemczech.

Kraków, 16 września.
(ź) 'Jak' riotJją pisma berlińskie, politycy nie

mieccy dowiedzieli się o nocie Austro Węgier w 
sobotę wieczorem. Mianowicie w sobotę popo
łudniu zebiala się międzypartyjna komisya par
lamentu, na którą przybyli także parlamenta- 
rzyści austryaccy i ci nleoficyalnie zawiadomili, 
jaki krok dyplornat, podejmują Austro-Węgry.

O godz. 6 wieczorem sekretrz stanu Hlntze 
przyjął przywódców więksroscl, aby len zawia
dom i o nocie, oraz wypowiedzieć w tej cpra- 
wie poglądy rządu.

Jak ta e.mncyacya opiewała, dzienniki nie 
podają. Później przyjął Hintze w tym samym 
celu zastępców stronnictw nie należących do 
wiekazości.

Narady komisy! międzypartyjnej nad nową 
sytuacyą, wytworzoną krokiem Austro-Węgier, 
zapowiedziano na niodzielę. Zarazem wyłoniła 
się możliwość, te w niedzielą kanclerz przyj
mie komisyę.

Co się tyczy głosow prasy berllftskTGj, to 
podkreślają one przedewszyBtkiem tę okoli- 
uiiiośó, te Austro-Węgry podejmują ten krok

samodzielnie, oraz, ie Jost on poniekąd niespo
dzianką

Socyalistyczny „Vorwaerta“ uwypuklając sa
modzielne wystąpienie monarchii, dowodzi, ie 
wobec taktu dokonanego zbytecznemu byłoby 
analizować, czy krok taki jest ua czasie, nato
miast rząd niemiecki powinien by! wystąpić tu 
także solidarnie, „aby uniknąć podejrzenia, że 
gra w zakryte karty, ie lunych naprzód wysu
wa, a sam działa pokryjomu za stracha przed 
Tir pirsem*-.

Zdaniem dziennika, rząd niemiecki powiuten 
teraz pospinanie dodatkowo dołączyć się do tej 
akcyl.

Naturalnie, jak było do przewidzenia, prze
ciwne stanowisko zajęła anrksyonistyezna 
„Post". Pouioważ nie wypada jej wproot ary- 
Btąpló przeciw akcyi pokojowej, więc notę Au- 
stro-Węgier wita zda .rkowyim komplemontem, 
ale zam  dodaje, te „koallcya weźmie tę notę 
za objaw słabości, za oznakę nadchodzącego 
upadku, za żebraninę o pokój**.

Większość dzienników poprzestała na rasie 
na zarejestrowaniu noty.

Odpowiedź boalicyi na mowo wicetanderza Niemiec.
KRAKÓW, 17 wrześrda.

(Pt Jaki erekt wywołała nota wicekant lerza 
Nienii.ec, Payera, w krajach koałicyii wyrazem 
tego są głosy dzienników angielskich i francu
ski cii, nte świadczące bjmajmniej, jakoby wice
kanclerz zrlołał zmieść po dngiej stronic frontu 
Wdzięcznych słuchaczy.

„Times" piszą między innemi, ie joid i waran- 
kl pokoju, o Których mówił Payer, są nieodwo
łalne, to jakież musiałyby byó warunki, żądane 
przez efeiry militarrih. Co się tyczy odszkodo
wań, to warunki te nie mogłyby byó bardziej 
ekstrawaganckie, nawet w takim ruzie, gd^by 
Niemcy stanęli w Paryżu, gdyby flota angielska 
z ustała zniszczona*- a wojska amerykańskie le
żały na dnie mor"a. Payer mówi, iż rezygnuje 
* odszkodowań. Takie pfzy pierwszym trakta
cie brzeskim rezygnowano z odszkodowań, a na

stępnie jednak wyciśnięto s bolszewickich pupi
lów 300 milionów iW ó w  szterllngów.

„Daily Chronicie" pisze: Tukikolwiek mowa
wicekanclerza, jako atudyum do psychologii nie
mieckiej, jest nadzwyczaj pouczająca, jest ona 
jednak, jaico przyczynek do pokoju, jeszcze bez 
wartości. Payer udaje uczciwość i umiarkowa
nie, ule to jest wszystko obłuda. Cała jego mowa 
zmierza do tego, ii Nremcy są gotowe oddać swe 
zyski terenowe na zachodzie za oitrzymanie wol
nej ręki na wschodzie. Mowa nie zawiera ani je
dnego stówa, świadczącego o gotowości wyna
grodzenia Belg*1’ za naohaa^ełmiejszą krzywdę, 
jaką kiedykolwiek jakiemu herodowi wyrządzo 
no. Gdyby Payer miul poczucie humoru, byłby 
w kwestyi odszkodowania wojennego milcrzar 
S em berwstydnem twii rduwdem, iż Niemcy, 
które chciały wojny, która ją wywołały, są etro-

w błędzie utrzymywać. Cała reszta śwM** 
dzie to twierdzenie, jako głupią pa,pluni**ł

ną niewinnie zaauikowaną. nie moinaby ni* 
jego własnych, lekkomyślnych ziomków  ̂ ^

tfłfc

towaó. Wstrzemięźliwość Payera w odflw** ̂  
do zachodu czyni niemożliwością, aby j*f® y -j 
wę można było brać choćby pod uwaffc 
podsUwę ugody. . ^

Gdyby Niemcy Btrzyinal! na wschodem 1 ^ ;)y 
dniowym wschodzie wolną rękę, to 
wojnę i powaga ich kasty militarnej d*kF. ^  
świetnemu suikcesoiwii je.-zczeby wzrosła. A 
minąwszy w) wszyetko, traktaty pokojom*  ̂
ski i bukara ztemki są eam* w sobie ta* 
żujące, ł t  nigdy nie mogłyby być uzna*** f  ̂
koaiicyę 1 Amerykę. Obrażają one uchwaN,^ 
lamentu niemieckiego z lipca 1917 i uf0C 
powtórzoiie oświadczenie Wilsona. Pa> ® 
iż Niemcy nie pozwolą nikomu na 
tycn traktatów. Taka zarozumiałość 
może tylko kontynuowanie kroków n.«P 
tielsklch. JJJ|

Dzienniki fretocuskła oświadczają, •• 
Payera ma uzupełnić mowę cesarza ^  
„Temps** pfeze: „Doniosłość oba 
wna się zeru. Porozumiewawczy rzeko**3 0 *Ł 
Payera jest dla sprzymierzonych nie ■* ”

„Petit Parkiem* pi:wr OśwWIv, 
opróżnibiiiu Belgi t Francyi eą w p ra w i0

luf
lC**iOUIKHUU 1 I SOU -̂Jł

resujące, ale tera# nnją one małe tylk® ^  
nie. Kweotyi alzaoko-Lataryńskiej 
on woale. Zdaje eię, że prawo °* r°v^ 
mniejszości cboe on zastosować tyiko 
glii, ale nie do mocarstw centralnych- y. ̂ yyl 
unika on wzmianki o przakisztalconlu 
i chce utrzymać w mocy pokój wBcbodnt^jjj 

„Matfn" 'zaokrągla te wywody n flffiSjggiclI 
oświadczeniem: „Zechcemy wyslucttw  ̂
dopiero wtedy, gdy zrezygnują stanowe*® 
cl panowania**.

TEATR TURSKIEGO N \  P R t fW fS ;
„Miłostki W ojm ne“ . N w o ś *1

W  Jarosławiu 
W  Kz« zowie 
W  Tarnowie 
W Nowym Sączu 
W Bochni 
W Żywcn 
W  BMełj

19 wrzi
21 wrześni*-
22 wrześ**^
24 wrz'3Śqil 
26 wrześiw*' 
SS wrześc*
29 wrześo*4.

Wznowienie Wesela.
W roku 1901 i w  latach późniejszych było 

„Wesele" rzeczywistości polskiej przekrojem, 
syntezą, satyrą i pt-zustrogą; obecnie staje się 
już dramatem nar od owo-historycznym. Życie 
polskie toczy się w czasie wojny siedmiomi
lowymi butami.
: Patos krakowskiej szopki, którym poeta do 
głębi nas poruszał i przeszywał serca natrę, 
a najbardsiej fantastt czne tęsknoty poddawał 
subtelnej analizie pod kątem realizmu narodo
wego, nie utracił w niczem swych wielkich i 
ni (zwykłych —  a jak dotąd w polskiej litera
turze dramatycznej — jedynych walorów ar
tystycznym. Aktualrym być jednak przestał.

Serdeczno - krwawy —  a jednak kabotyń- 
skl —  sentyment d-iennikarza i poety ducho
ta! do nas jako echo dawno —  chociaż nie
zbyt dawno — przezwyciężonych zagadnień i 
problematu w na temat narodowej pracy. Że 
sfery teoryi, rozmyślań i fantazyi ściągnęło nad 
w neczywhtość 1 konieczność czynu. Chocho
ły, które przewodziły ł zaciążyły nad prawdą 
naszego dnia powszedniego, omtdły z różanych 
krzewów, a czerwone, bo na krwi gorącej, za- 
'Jwith róże, znaceyć poczynają drogę polskie
go odrodzenia.
; Dobrze jeet posłuchać teraz Wesela, aby zo
baczyć biebie i drugich w perspektywie czasn, 
w którym „różany świt" gorzeć poczynał nad 
Wawelskim grodem; —  niedostneżony przez 
nikogo, & przeczuty genialną lntuicyą mistrza.

W  perspektywie historyl lat kilkunastu Bta- 
je sie Weselo — pomijając jego znaczenie dla 
polskiego teatru —  nietylko syntetyesnem 
ujęciem Polski przed jej odrodzeniem. Jest 
ostatnią, kanclerską { ieczęcią aa wielkiej t..or.

czoŚc! polskiego romantyzmu. Zagubiony u 
dróg rozeta invch złoty róg, oduala*} się nagie, 
a zapowiedziany uniwersał ao wszystkich w 
narodzie, cudownym sposobem ofcjn/wtł się w 
sercach żyjących.

„Wesele" jeet teraz wieUdem apojtwnieiu w 
nasm niedawną przeszłość naiodową, a stać 
tię powinno zaduma każdego, kto tworząc rze
czywistość 1 przyszłość naszą, chce znać drogi 
i manuwcu, po Jakich dusza polska błądziła, 
nim udało jej się przezwyciężyć witimowośó 
3woich zamierzeń. Tak toi słucham, i tak ro
zumiem tera® ten szopkowy, prosty ą prze- 
cudo*rny świat wkyi Wyspiańskiego, hamle
towskie, nietwórcze zmaganie się z odporno* 
śc:ą naszej przeszłości. Hasłem poety było: 
przezwyciężyć siebie i przeszłość w nas Bo
rnych. Idzie tets, <w którym możemy — ude
rzając się w piersi —  zawołąć. Przezwycięży
liśmy . siebie, nie tylko trudem na ?rvm, ale i 
krwią ofiarną najcenniejszych Poszliśmy „spo
łem", chociaż różnrml drogami, by odszukać 
2łoty róg 1 przestaliśmy nareszcie czekać na 
hasło. Hasło p ullo. a wielka rzecz, jaką jest 
Pol ka, staje się na naszych octach.

Z tego punktu wirheriia rozpytywane wzno
wienie Wesela na scenie krakrzziRldej ma swe 
uzasaTnlonie. Zaważyłr również ! teatralne 
Względy, gdyż reprezentacya Wesela daje mo
żność zapoznania pnhlicrtiuścł z Całym prawie 
*e‘ połem naBzvch aktorów. Od trzech lat nie 
omal możności tej ktorownicomo teatru nie 
miało.

Przedstawienie wypadło hardao dobrze i w 
tempie szopkowym, a chociaż nie podniosło się 
na wyżynę nastroju premierowe"©, to wina w 
tern przedewszystkiem w publiczności, która 
poj iwienie isę Chochoła z niezrozumiałych dN 
mnie powodów powitała śmiechem i radością.

Czyżby poziom imellektualny kraKO#^ ̂  u3* 
blicznoSii uległ tak gwałtów aej 
skutek wojennych wwpaaKOw? -

p* 5pjne" 
od t

Ą
lA U'rudę

Na woło zeepołu wysunął się ?• p°*
którego pełna szczerości i temoersJ® . 
stać gospodarcza, daleko odbiegł*
■wzoru p. Sobiesława lub nawet P , ” . \
Niech wolno mś bedtie jednak t k n  ̂f  
tak zdolnemu artyście, te nazbyt l0^  
kreślał w II-gim akcie realizm gfT’ hb***1 
dla wizyonerstwa I fsntastyczności w  
w tym akcie. Wtzy itko Jest pr*©*3 . 
niem, shem. Dlatego nie było 2naC*°? l * **? 4 
między postacią gospodarczą w ^
cim akcie, a różnica ta jest tale 4
odmiennem Jest martenie od r z a p f * -  

Pp. Sosnowski, Bońoza i 
pomnieli swą grą tradycye mjlep3̂  
rów Wesela. W roli p. Młodej god*^ p^nC^j 
rodeiwą i prześle tnie wyfelądająo#
C20Wą, a p. Białkowski jako pW) 1 ^
dużo rozmachu, a nie wiele poezyi- . 
tazyi miał p. Krasnowiecki, któr? ^  )( , 
nałym Jaśkiem. Pan Nowakowsk* ^  
ta był bnrdzo poprawnym: 

atjnWa powinien poświęcić 
mu głosowi. Pani Solska zerwał \ t gw ^ 
patetycznej Racheli, stwarzając ^ styC*|3eęM 
klej. refleksyjnej i niesłychanie P1 ^  l l& i f  
jętej panny-iydówkl, dla której * o?'*
ze światem poezyi, staje sie 
wistością, a przynieść musi w reI ^  
hista kieskę. o* I f

P. Malicka w roli Zosi była ^ JpU* f i  
dzlła powszechny zachwyt. Ws*T®Vje W  
wiązał? się zo Bwych ról przowa^’ .<<

rzutu. K c y i < *
Insc inlzaeva obracała się w 

jętych ramach.
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Prtjczyhek do folkloru w krajach okupowanych.
„  Kraków, 17 września.

jl» CF SJł z pewnością narodem gruntownym, 
fflrt 0lr entui'l szybko tam zwłaszcza, 
Jyj® chodzi o zapoznanie się z nowymi dla 
Jr® Stosunkami, a już specjalnie nie maja 
p *?śila do folkloru w krajach okupowanych 
j^ętfttny jeszcze wszyscy owo „panie**, któ 
jyL operowali sprawozdawcy pdsm niemie 

Po zdobyciu Królestwa. Der panie i die 
oznaczać miało w ich rozumieniu gospo- 

CjJt* l gospodynię w naszej polskiej wsi, i długi 
Iję ^Płynął, zanim zdołano ich uświadomić co 
{)4 ê *®entarnych zasad odmieniania wyrazu 

Uziś dowiadujemy się od osób przyby
l i  * Ukrainy, że podobny błąd popełniany 
V{Mi~ywa w stosunku do miejscowej ludności 
BF^sflk iej 1 to w sposób daleko bardziej dra- 
fltci * ^ ra ^ c y . iak wiadomo, podobnie, jak 
**W>'aaie’ * posiadają na ten użytek
A j^Arsenał wyzwisk, przewyższając nawet 
^  "Ci względem naszą ludnośó podmiejską, 
ktflj^stcza niektóre zeliywe określenia, do 

rdzenny Ukrainiec, powraca ze szcze- 
klj?® upodobaniem i tak obok wyklinania 

Przeciwnika. które jest bardzo rozpo- 
.0ne na Ukrainie, używa się tam e za- 

'wyrazów Had i hadrulle, po polsku 
W Zlaija, tak że się je słyszy nieustannie 
i ~ > y c h  nawet rozmowach. Otóż przcd- 

^  ele ■władz niemieckich doszli po niejakim

czasie do przekonania że had 1 hadron . znaczy 
tyle samo co gospodarz i goej/odyui na Ukrai
nie i posługiwać się poczęli tymi wyrazami 
w rozmowach swych z wiejską ludnością, któ
ra zresztą przyjmowała to bez zbytniego zdzi
wienia. Naginając przy tem te wyrazy jak mnie
mali charakterystyczne dla lojalnego folkloru 
do własnej stylistyki —  przezwali ostatecznie 
gospodarza i gospodynię ta  Ukrainię der had 
i die haedin i definicya ta figuruje podobno te
raz w wielu papierach urzędowych.

Opowiadała nam również jedna z pań, to j v  
dąr koleją zapoznała się z pewnym oficerem 
niemieckim, który władał bardzo dobrze fran
cuskim językiem, w którym toczyła się rozmo
wa. Po niejakim czrsie nabravssy zaufania do 
swej przygodnej znajomej, oficer spytał jej, czy 
nie mogłaby go objaśnić, jak brzmi po rosyjsku 
wyraz panna, a zwłaszcza panienka, a gdy ta 
uczyniła zadość jego żądaniu, oficer spytał j t « -  
cze:

—  A  cóż znaczy Mrrnsia?
—  Marusią nazywają Rosjanie niedźwiedzia—  

odparła owa pani.
—  O mój Boże! —  zawołał zmieszany —  te

raz rozumiem, dlaczego panie rosyjskie obra
żały się na mnie zawsze w Jednym punkcie ros- 
mowy, mimo że starałem s> być uprzejmy i 
byłem pewny, że Marusia znaczy panienka 1 tak 
jt nazwałem.

Ta sama para —  co się rzadko zdarza9 
Powtórnie idzie razem do ołtarza.

ortodoksyjnych żydów tamtej6zycn. Frzez czas 
jakiś utrzymywał z nią stosunek miłosny, na. 
stępnie zaś zaślubił ją według ścisłych rytual
nych przepisów, zamilczając przytem zupełnie, 
te jest katolikiem.

Kiedy Dzlurzyńskl —  pełniący służbą woj
skową w jednym z pułków obrony krajowej — . 
przeniesiony został później do Krakowa, po«■/ 
rzucił Kobrinę i zerwał z nią wszelkie etoeun-,

, WIEDEŃ, 17. września.
e,«k i wojskowy sąd dywkyjny rozpa- 

W soj^^oraj sprawę kamą o uwiedzenie pod 
jjH w  przyrzeczenia małżeństwa. Jest ona 
* W r_ ‘,J interesująca, że rozgrywała się w 

W *  * Krakowie.
0eo -916 poznał w Piotrkowie. liczący 
rzp^3t *̂ rfnr Uziurzyóski, syn wiedeń- 

eźnikaj niejaką Różę Kobrina, córkę

ki, tłómauząc się, że całe jego rytualne małżen, 
stwo było tyiko porornem i bez żadnego zna
czenia, gdyż on, jako katolik, jedynie według 
przepisów swej wiary może zawrzeć ważny, 
związek małżeński.

Po rozprawie przea sądem brygady, skaza
ny został Dzlnrzyński na 14 dni garnizonowego 
aresztu za uwiedzenie pod poaorem małżeństwa. 
Na skutek odwołania skazanego wyznaczono 
nowy termin rozprawy, przed sądem dywizyj
nym w Wiedniu.

Na rozprawie Dziurzyńsłd oświadczył, te O- 
be cnie gotów jest w najbliższym czasie poślu
bić Kobrinę według wszelkich ustawowych 
przepisów, a przesłuchana w charakterze świad
ka Kobrina zeznała, że z porwanym dawno się 
już pogodziła, te tyją razem, oraz te również 
ona gotową jest poślubić go powtónie każdej 
chwflL

Dobee togo hml Jj-wtr/jny przeKazał spn - 
*ę  do ponownego zbaaanła sądowi pierwsze)
inrtaneyi, który zapewne oskarżonego uwolni, 
gdyż ten stanie przed trybunałem już jako pra
wny małżonek. Stul. młodej pary ma się odbyó 
w Wiedniu w możliwie najKrótezym czasie, baz 
żadnych już przeszkód, gdyż w październiku 
będzie Driurzyńsld pełnoletni, a Kobrina przej
dzie na religię chrześcijańską.

Zvgznkł.

Żałosne pożegnanie.
Z dużą duw* mcIaiacboIE piŁ«oytałem wstrz^-

sającą światem kobiecym wieść, że piąty rok 
wojny wprowadza, ze względu na brak materya- 
łów, do mody na nowo wąiłd, cćaany, opięty fu- 
terał, zamiast szmofciej, fałdzfetej sukni, której 
krojowi zawdzięczam wiele niezapomnianych 
chwil.

Co za wieść bolesna... Jakto, wh?c zmluues* 
t nile, teatrów, salonów i  kawiarń ty bezczelnie 
szeroka Krynolino, która, bogactwem fałdów| 
przysłaniałaś zbyt krótkie i zbyt pozbawione 
wdzięku przez swą szerokość biodra —  bez
kształtne łona i tak mało mające wspólności i  
przecudnem, marmur owem łonem bóstw piękno, 
ści, które zdobiły niegdyś świątynie słonecznej 
Grecyi i portyki pałaców Rzymu?...

Z czemże igrać będziesz, swawolny, rozkosz-i 
ny, jak pieszczota gorących rąk. wietrze wio-; 
senny, i ty jesienny, gwałtowny huraganie, góy 
na ulicach 'zabraknij przepyelni misternie ułożo
nych fałdów z jedwabiu, batystu i 6ukna?

Jakie zubożeje kalejdoskop widoków, gdy oto 
na zbiegu uL:c zabraknie sylwetek kobiecych, 
walczących z tobą. swawolny i lubieżny wietrze, 
który tak lubisz wzdymać, niby falę morską —■ 
cienka, jedwabną spódniczkę i odsłaniać oczom 
przechodniów prześliczną limfę wysmukłych nóg 
i mfeterya białych koronek...

I ty przechodniu, chciwy na piękno, na 
wdzięk i gracyę kobiecą, poszukiwaczu rasy — 
jakże odgadniesz rasę stóp, szybko po betonrj 
ulicznym bjpgmącyeh, gdy zmów wrócą ciasne J 
długie futerały, które przed wzrokiem twym za
słonią zazdrośnie linię chyżych nóg i wymiar 
kostek?

Żegnajcie swawolne falbanki, płoche fabliers, 
fruwające beztrosko w perspektywach słonecz
nych ulic... Żegnaj sylwetko kobieca, ukradziona 
z obrazków Watteau i Frag<vnand‘a, tchną ca per. 
fSdnym, zuchwałym czarem Roccoco, swawolni? 
szumiąca jedwabiem obszernych, fałdzistych 
spódniczek, z któremi tak rozkosznie jgral szczę 
śliwy wiatr...

Żegnaj modo, zazdrośnie bogactwem materyj 
osłaniająca to, co nie piękne, nakazująca domy
ślać się cudów tam, gdzie ich niema, zrodzona 
z laaprysu pudrowanej 'epoki Roccoco, a ustę 
pująca smętnemu musowi, wrogowi piękna r* 
praktyozności..,

Janusa WrońskL
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P. QuiiK»nes de Leon, nowy ambasador hiszpań
ski w Paryżu, a przyjaciel osobisty króla Al
fonsa i wielki przyjaciel koali cyi. —  Mianowanie 
jego ambasadorem prasa francuska skłonna 
była uważać za zapowiedź zwrotu w stosunku 

Hiszpanii do Niemców.

NADESŁANE.

noPA“
Spółk i naiftowa z ogr. odp. w i^Fakofrie, 
ul. Floryańska 6. Telefon 397 — kupuje 

> epruedeje udziały naftowe brutto oraz 

le r e a v  n a fto w e . ' 386

Kradzież na sunie I9C.300 X
KIELCE, 17. września.

W nocy z pictku na sobotę dokonano zu
chwałej kradzieży w składzie towarów łokcio
wych pf. „U arja Rosenberg11 na F.azarach Nr. 1. 
Złodzieje destan sio do składu przez drzwi fron- 
trwe, w którycli w kilku miejscach porobili 
otwory, ułatwiając sobie w ten sposób ich c- 
twarne Kradzież spostrzeżono rano

Zawiadomiona o kradzieży Milie-ya miejska 
rozpoczęła energiczne poszukiwanie i po upły
wie dwóch godzin kilku sprawców Itradzieży

miała w swych rękach. Udało się także ode* 
l rań część skradzionych towarów, które zł<* 
dzieje poukrywali pod podłogą w piecach ddJ 
Razem aresztowano 6 osób.

Tak wielka kradzież, a zwłaszcza niezwykl* . 
szyki ic ujęcie jej sprawców', wywołało sonsa* 
eyę wśród tutejszych kupców, czego dowod?® 
były tłumy gromadzące się przed biurem dOp 
lity] miejskiej.

Właścicielem okradzionego składu jest W  
zyk Potasznik. L

KONCF.SYOnJOWANA SZKO LĄ  TAŃCÓW

O S K A R A *  D O E N I N t i A
w Krakowie, ulica Dunajewskiego L. 5., 11 piętro
przyjmuje wpisy na lekcye tańców w poniedziałki, wtorki 
i czwartki między podz. 7 n 8 wieczorem Osobne kursa 
dla młodzieży i dzieci w kółkach ściśle zamkniętych.

R R M ł

B R A C IA  S P E R B E R
2awiaaamia„ iż z dniem 17 bm. 

magazyn zastał z powrotem otwarty. 

NA DOBIE.
PA N  STUD NICK L

Pan Stadnicki w polityce 
c/icr. koniecznie zabrać glos, 
mimo, że dokoła niego,
.śmieją mu sie wszyscy w na \

Mimo, że mu pokazano, 
kiedyś, w scui obrad drzwi,, 
pan Stadnicki o tryumfie 
politycznym ciągle śni.

Mimo, że już jego wartość 
chyba Każde dziecko zna,
pan Stadnicki niezwafeżony 
ciągle jeszcze tupet ma.

Teraz źnoicu ponoć króla 
(ju ż  na sery o ) chce nam dać, 
ale cóż, gdy protektora 
nikt pcncdżnic nie chce brać.

I  choć krzyczy: —  „i? mojej łaski 
będzie Polska, bodzie król'‘, 
jedno każdy wie napewno: 
że pan S. jest wielki NUL.

'Jak.-

Chwila biełaca.
Kalendarzyk.

Św. Franciszka 
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REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO-
.Wtorek: „Wesele44.

TEATR POWSZECHNY. J , '
Wtorek: „Biały kaptur11. 5

Arcyks -Kareł Stefan nie da się czyć 
?a  narzędzie polityki

Jak donosi piotrkowski „Dziennik Nar.14, dość 
szeroko kolportuje się po Warszawie wiado
mość, że arcyksłąże Karol Stefan miał się wy
razić, iż zaprotestuje przeciw wysuwaniu swojej 
osoby jako kandydata do tronu polskiego w 
związku z planami polityki f nigrly bo
wiem nie mógłby stanąć na stanowisku, sprze- 
cznem z interesami dynastyi habsburskiej.

Stosunki gospodarcze Królestwa Pol 
z Wigrami.

Przybył do Warszawy delegat węgierskiego 
minieteryuin aprowizacji, przemysłowiec, p. Ale 
ksander Duma Huhiady, w cel”  nawiązania sto
sunków. . cospodarczych między. Królestwem a

Węgrami. Zamierza, on w ciągu kilkodniowej 
swego pobytu wejść w porozumienie z nasi*1 
mi instytucjami rolniczo-ekonomaczneml i *  
tym celu rozpoczął już wczoraj konferencje-

Przejęcie administracji Królestwa Fojj 
dopiero w rokn prsyssły®*

„Gazeta Kielecka44 dowiaiduje się żt wia*T' 
godnego źródła, że przejęcie od październik r* 
b. administracji przez Flząd polski nie dojdzi 
do skutku, a ma to nastąpić dopiero od 1 
tnia 1919 r. Nie dojdzie także do skutku Frf ’ 
jektow-ane od 1 października upaństwowili®'1 
milicji.

0 działki na Steniach-
(d) Wczoraj zjawiła się w magistracie depJt<?LT* 
posiadaczy działek na Błoniach, zaalarmows 
pogłoskami, o projektach magistratu odąbr*. 
nia im drobnych działek i wydzierżawię^* 
wszystkich gruntów miejskich dwom przrdi1?: 
biorcom,

Deputacyę przyjął prezydent FecierowrcS - 
oświr aczył jej, że istotnie miasto ma 
objąć we własny zarząd uprawę gruntów  
ukicl., *le interes* drobnych dzierżawców
poniosą szkody, gdyż zamiast działek 200-i8Łfl }
wycj. na Błoniach, otrzymają, takie t
grunt 3 eh poforryfikacyjnych wzdłuż ,:v  
trzech wieszczów. Natomiast odpadną eL ** * 
rzy grunta miejskie dzierżą, ią dla spekg^ ^  
i potrafili rozmaitemi sposobami zgromadza  ̂
swem ręku po kilka działek, a zbiorami ^
handlują, robiąc na tom paskarskie intcr<'A, 
Magistrat pragnie przyjść z poinbcą ja^ , 4; 
szerszym warstwom niezamożnej lurtno^i 
prowadzi na gruntach miejskich na BmnI‘v n3 
Dębnikach, Prądniku, Podgórzu Płaczowi i 
terze wyścigom ym, w obszarze 400 morgów' r . 
spodarkę, we własnrm zarządzie, przęznaC 
zbiory dla miejskich kuchni wojennych ^  
drobrą rozsprzedaź pomiędzy uiezn„lożcą

dność. Natomiast nieprawdziwe są pogł0514̂ ^  
Istrat miał zamiar oddać ta SJkobv magistrat

M * *prywatnym przedsiębiorcom i od nich *a,j/tę- 
wać zbiory. Pogłoski te powstały w.~kut° t 
go. te kilku przedsiębiorców wniosło o ' p 
podobnemi propozycjami. Oferty te jednak 
gólc nie były brane pod rozwagę.

Strajk nauczycieli- kraj11
(di Wczoraj roypoczął się w ciilym 

strajk w uzupełniających szkołach Prze° 
wych, zawodowych i handlowych. Jgk̂ ł 
go trudne warunki egzystemyi naucz^wf^H 
i nizkie wynagrodzenie. Nauczyciel P 
kor. za godzinę, co przy dzisiejszej ^r.° j 
absolut-nio ni« może wystarczyć, a Wydzl3̂ ’ 
jowy na starania i przedstawienia o80**
stwa pozostaje niewrażliwy.

To wszystko skłoniło n.iuczyciel.-tw10 d« t r l  
przestania pracy i prób zdobycia dreg? i 
ku nieodzownej dla egzystency i norm 1"  ̂i 

Dalecy jesteśmy od popierania struł 
jest on sam w sobie rzeczą ogólnie sz 
a przerwa w piacy później po podjęci8 ^  _ 
ko z najwyższym wysiłkiem aa się i1̂  pc 
Ale w danyun wypadku odpo^■icdzk^”?Łl9pfO» 
nosi całkoa.icie nie strajkujące naucz} ł  jjpr

W

lecz te czynniki, które uniemożliwiają 
cc, nie chcąc dać nieodzownego 
nagrodzenia. To też sądzimy, że |SiłjiU'
powiedzialne pojmą, wreszcie błąd za5î  
swego postępowania i uwzględnią, 
czycielstwa, które są bardzo shtszuc i ^ c'
„wygórowane.
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*r*e<gUwienia fila młodzieży szkolnej
*  dyr. teatru pow-z. komunikują nam:
^  aobotę po południu dane będzie pierwsze 

^odstawienie dla młodzieży szkolnej, na ki< 
™ dyrekcja wybrała klasyczną hrotochwltę 
™dry: „Damy i huzary". 
robotnie przedstawienia, popołudniowe; bę-.ij 

®dtąd znpekue inaczej zorganizowane, aniżeli 
io «ychezas. Na wniosek kierownika literackie
go naszej sceny. prof. Wiśniowskiego. Komi- 

teatralna uchwaliła mianowicie, by przed- 
te były rzeczywiście dla młodzieży 

L*Łoine3 przeznaczone i by dawały jej jużto 
j^^ttorzędną karm artystyczno-naukową, 

**ł«chtftną rozrywkę po pracy. Dlatego 
84 zgodą Komisvi teatralnej dyrekeya ua- 

teatru zwróciła się do dyrekcji szkół śre- 
J ^ *  Krakowie z propozycyą sprzedaży bi- 

na te przedstawienia w poszczególnych 
f o t ach, bo tylko wówczas będzie osiągnięty 
’ łtt*t*wy ich cel. przyczem Komisja teatralna 
"POjWmia JderownictTWo naszego teatru do 
u u*Ja perwue] oznacztmej Ilości biletów 

‘ Płatnych dla zasługujących na to zarówno 
na pilność ł prowadzenie wzorowe, 

■•wuiej z uwagi na ubóstwo uczniów. Od- 
7W toż bilety na przedstawienia powyższe bę- 

®Prz«d»waiie nasamprzód młodzieży szkol- 
”  Pftoz uproszonych o to profesorów w po- 

^^ęó lnyck  zakładach krakowskich, — dla 
, ®*®j zaś publiczności będą one do nabycia
°Pwro w piątek ! sobotę każdego tygodnia.

"^gniewanie obretn bydłem rzeźnem
^^ftporządzeniem namiestnictwa z d. 1 0 . Im.

®Prawie uregulowania obrotu bydłem i ik -  
‘d l ^ 1*1?  w  Galicji, organami ban-

gal. Zakładn obrotn bydłem zostały 
j, ''•łowione: w powiatach: Biała, Bochnia,
‘̂fteżtny? Brzoeka, Brzozów, Chrzanów, Dą- 

DoHna, Gorlice, Grybów, Jarosław. Ja- 
> Kafas, Kelbuszowa- Rossów, Kraków, 

g. °?T10' Limanowa, Lwów, Łańcut. MMcc My- 
Crn^r’ ^ 8̂ 0’ Nowy Sącz, Nowy Targ, Ośv'ę- 

’ r  Kodgóze, P^bajce, Przeworsk, Ba- 
b/, , U8̂ ’ Ropczyce, Budki, Rzeszów, Sam- 

‘ raytów, Stryj, Tarnobrzeg, Tarnów. YTa- 
tia >> ̂ ®bczka, Żółkiew, i Żywiec: „Wojer.-
 ̂ . '"entrala handlowa. Spółka z ogr. odp.. ol- 
p Spółka zbytu i trzody chlewnej

h C°/J Lwowie ful. Jagiellońska 7, od 1. II.
p *’ uk Kołłątaja 81“ w powiatach: Bobrka.
0 Bohorodczany. Brody. Buczący.

a°ów, Czortków. Dobromil. Drohobycz. 
^ ^*gieT!oń*ki. Horodenka. Husiatyn. Ja- 
Ike \r ^®fionka strumilowa. Kołomyja. Li- 
tiv(t Nadwórna, Peezeniiyn, Prze-
Bo. ' J^-otnyślany, Radzie chów. Rohatyn. Sa- 
^ów Skole, Sokal. Sniatyn. StanŁsła-
|, ’ Stary Sambor, Tarnopol, Tłumacz, Trem-

' Zaleszczyki, Zbaraż, Zborów. Zło- 
’ 1 ^ydaczów: „Kraj. Zwiaćek dla 2bytu 

Sp/jj3 (Krajowyj Sojrrz dla zbutu chudoby, 
lj) ' ' z °8*- Tt*łp. we Lwowie, ul. Ossolińskich

' »  w * * ,łlt*  “ *  w t,6 r ?w Krafc . °  26 *■ *n. w szpitalu św. Ludwika 
dniowe °'W?e 2nalcziono na schodach kilkotygo- 

®*fecko pfei żeńskiej, które ochrzczono 
ałłl óntorrfna. Wszczęte dochodzenia wy- 

iłowgw ®4tką jest 40-letnia Franciszka Ra
d e g o  L Ko} h™ i»™ h  używająca także faf- 
tr ?° na®wiska Maryi Mazur. Aresztowano ją 
^rnowfo * Zesłano do sądu obwodowego w

okaML° 61P' Radłowska pod-
*  Krak We dzieci kilkakrotnie- w  roku 1914 
tulkn Podrzuciła córkę, którą w przy-
v  legjp c^ 8czono imieniem Marya, w r. 1916 
*a ^  Chorelowem s.yna, którego wzięli 
®iech ,  0WaQie chłopi i dali mu imię Woj- 
ktńie w "  r w Krakowie dziecko,
,‘e® Jakób° Przytu^cu * ochrzczono imic-

Merzy^^C a!ita sPtawy tej kobiely-kukułki 
*ak pryu  ̂ n/e ckee5 żo istoty tak zwyrodniałe 

^  aw‘0Be uczuć ludzkich istnieją jednak

^  ®łro DI"eb*e°  z Helslngforsu, czjmioiis
- ^  przyjotowaul* o» ppytocie Ł
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króla.
})ył\ carski pałac, który zajmował dotych

czas urząd spraw zewnętrznych, został opró- 
żu:on\. Dawna kaplica zamienioną zostanie na 
l iblioickc królewską. Powstał także projekt 
z:ti\iir-ienla większej posiadłości ziemskiej w po
bliżu Tlcbnigforsu. któraby shiżyla jako rezy- 
tieiH ya dla rodziny królewskiej.

Be, buski ..Vorwarts" dodaje od sebie, że ks. 
Ka^ol heski, będzie w przyjemniejszyc.i w aru :- 
knch panował- niż niemiecki książę... r  A lt anii.

„Wszyscy żydzi w Hosyi zostaną 
pozabijatiir.

( i j  Jak donosi petersburski korespondent 
„Assoziator Press1'. 10.000 oficerów dawnej ar
mii rosyjskiej otrzymało rozkaz stawienia się 
w Moskwie do zarejestrowania. Oficerów tych 
uwięziono, a Trocki telegraficznie doniósł głó
wnodowodzącemu białą gwardyą i kozakami na 
Syberyi, gen. Aleksiejewo-wi, że za każdego 
bolszewika zabitego przez biała gwardyę albo 
Czecho-Słowaków, będzie rozstrzelony jeden ofi
cer. W odpowiedzi na to Alekslejew zakomu
nikował. że jeżeli oficerowie będą rozstrzeli- 
w-ani, to on tak długo będzie stosował represye, 
aż wszyscy żydzi w Rosyi zostaną pozabijani. 
Ostatecznie oficerowie uwięzieni w Moekwie, 
zostali po tygodniu wypuszczeni na wolność.

Rekrnlacyt żydów palestyńskich 
do armii angielskiej.

(rsk) NA ulicach Jerozolimy — jak donoszą 
„X. Zur. Xachr.“ —  rozlepiono szereg odezw 
do żydów w języku hebrajskim, celem zwerbo
wania ich do służby wojskowej w „British E.t- 
peditionary -Foreo“ .

Werbunek podobno wydał nadspodziewanie 
pomyśLm rezultaty. Od końca lipca, (wtedy bo
wiem rozpoczął się werbunek) do armii .mgieł* 
skiej zgłosiło się ponad 1000 ochotników. W 
Palestynie ma panować wielki entuzjazm.

Niemcy na amerykańską pożyczkę 
wolnościową subskrybowali 87,295.000 

dolarów-
th) Trzecią amerykańską pożyczkę wolno

ściową — jak donoszą dzienniki szwajcarskie —  
subskrybowało 7,160.305 obcokrajowców, z któ
rych wielu nie ma obecnie żadnych zobowiązań 
wobec Stanów Zjednoczonych —  ogolną sumę 
741.437,000 dolarów, czyli 17 proc. całej sub
skrybowanej pożyczki. Wśród subskrybeutów 
reprezentowanych jest 38 narodowości. Niem
cy subskrybowali 87,205.000 dolarów, Węgrzy 
8,240.900, Włosi 55.247,850 dolarów. ‘ >

Zaopatrzenie kealicy! w tytoń-
(eh) Jak wynika z doniesień dzienników 

szwajcarskich z N. Yorku, Urząd przemysłu 
wojennego Stanów Zjednoczonych zamierza od
dać do przeróbki 850.000 funtów tytoniu ze 
zbiorów z r. 1917, wynoszących ogółem 
1,196.000,000 funtów tytoniu, przeznaczonego 
na wywóz do krajów koalicyi. Dla wojsk an
gielskich, francuskich i włoskich przeznaczono 
około 159.000.000 funtów tytoniu rocznie.

— o—
(d) Z MAGISTRATU. Prezydent miasta, p. Jan 

Kanty Federowiez. powrócił z Zakopanego, gdzie 
bawił na urlopie i wczoraj objął urzędowanie.

(d) SŁOWEŃSKI GOŚĆ. W redakeyi naszej zło
żył wizytę dr. Fr. Heeić, docent uniwersytetu za- 
grzebskiego i wiceprezydent świeżo powstałego w 
I.ublanie Tow. miłośników narodn polskiego, p. n. 
..Druśtro ljubiteljeo poljskego naroda". Celem To
warzystwa jest zaznajomić szerokie warstwy inteli 
gencyj i narodn słoweńskiego z kulturą i językiem 
polskim.

Prezesem tego Tow. jest dr. Iwan Grafenauer.
Dr. Heśió odjechał wczoraj z powrotem do Lu 

Many.
(d) EKSC. STANISŁAW  NIEZABITOWSKI, mar

szalek krajowy, wyjechał do Zakopanego na 10- 
dniowy wypoczynek.

(d) S1LVA TAROUCA, minister rolnictwa, wyjeż
dża w sobotę dnia 21 b. m. z "Wiednia do Galicyi. 
P. minister nie zatrzyma się wcale w Krakowie, 
lecz wprost pcjedzie do Lwowa, skąd uda się wedle 
programu przez nas już podanego, do wschodnich, 
najhardziej przez woja? zniszczonych powiatów.

  — \
W objeździe tych powiatów towarzyszyć będą p. 
ministrowi prezes galic. Tow. gospoidarczego, ks. 
Witold Czartoryski i poseł Serwatowski.

(di BFZMIĘSNE TYGODNIE zaprowadzone będą 
w calom państwie, zamiast dni bezmięsnych, w czar 
się najbliższym. Co czwarty tydzień będzie brzmię*. 
snvm. Władze są -dania, ż.e bezmięsne dnie chybia
ją celu. bo na jeden dzień prawie każdy konsument 
bez trudności z górą- może się zaopatrzyć. Zaopa* 
trzenie się na cały tydzień, w leeio wręcz niemożlis 
we. napotka i w zimie na znaczne trudności, chor 
eiażby dlatego, że nie każdy posiada dość gotówkij 
żeby tak wielką ilość mięsa z góry opłacić,.

fd) OSOBISTE. Adw. dr. Jakób Przeworski po-, 
wrócił wczoraj z Marmarosz Sziget do Krakowa na 
krótki uriop.

(djl NAFTA JEST i od kilku dni można ja już 
w sklepach otrzymać, na podstawie legitymacji, 
wydanych przez miejskie biura okręgowe.

Biuro naftowe wydaje asygnaty dla zakładów t 
urzędów między godz. 5—7 wiecz.. prywatne zaś 
osoby otrzymają asygnaty tylko w wypadkach wy
jątkowych.

(dl W YSTAW A JANA MATEJKI zapowiada się 
bardzo ciekawie. Nadesłano już sporo obrazów, mię
dzy innymi „Batojpgo pod Pskowem", szereg por
tretów akwarelowych ,.św. Jadwiga11, „Biskup“  i t. 
d. Niezmiernie cikawą kolekcyę stanowią rysunkt f 
szkice, mistrza do wszystkich arcydzieł. Dalej inte
resujące i nieznane szerszemu ogółowi rysunki z za
kresu humoru i satyry, po raz pierwszy ukażą się 
zbiorowo. Otwarcie wystawy nastąpi w  niedzielę, 
dnia 2S h. m., o godz. U  rano, w lokalu wystawy 
„Czwórka1 ul. Sienna 1. 2. .

t  (d) W IELKIE  REGATY NA WIŚLE urządzają w 
niedzielę dnia 22 b. ro. oddział wioślarski „Sokoła* 
i sekeya wioślarska Akad. Związku sportowego. —< 
Obecnie codziennie wieczorami w pobliżu przystani 
obu Towarzystw odbywają się niezmiernie interesu^ 
jące ćwiczenia obu załóg, którym z mostu Zwierzy-’ 
nieckiego przyglądają się gromadki ludzi. .>

(d) EGZAMINA HANDLOWE. W  krak. Akademii 
handlowej odbędą się egzamina prywatne z buehal- 
teryi i t. p. w dnin 80 b. m. Podania wnosić należy 
do 26 b. m.

(d~> REZULTATY OBŁAWY. Niedzielna obława, 
urządzona przez dyrekcyę polieyi na ulicach Kra
kowa. dała wysoką cyfrę 350 aresztowanych. Mię
dzy nimi było przeszło 200 dezerterów wojskowych 
i złodziei. Oddano ich władzom wojskowym.

fd) W ALK A  Z WŁAMYWACZEM. Na ul. Szew
skiej zbiegowisko wywołała awantur.- z jakimś dra
bem. który ordynsrncTTM wyzwiskami lżył przecho
dniów. Okazało sie, że jest to dezerb-r z 13 p. p„ 
Karol Oezkoweki. niebezpieczny rzezimieszek i zna 
ny włamywacz, którego przy pomocy przechodniów 
zdołano ująć, za co mścił się obelgami. Poirytowaną 
publiczność obiła go laskami, co go wreszcie nspo
ić o ił o i dał się odprowadzić, do aresztu.

fd) Za  W YWÓZ JAJ. Trybunał kraj. sądu karne
go w Krakowie skazał za, masowy wywóz jaj z Ga
licyi, za sfałszowanymi certyfikatami wywozowymi) 
handlarzy bocheńskich Majera Affenkrauta i Szy
mona Melła, po 2 miesiące więzienia, obostrzonego 
twardem łożem, i Mojżesza Freja na 3 miesiące.

fd) ROZBICIE K ASY  WERTHEIMOWSKIEJ. «  
W  kantorze fabryki cnkierków Sobolewskiego w 
Podgórzu nieznani sprawcy rozbili kasę werfhei- 
mpwską i zabrali z niej 3.000 koron gotówką i z ło ' 
ty zegarek raęskl Złoczyńcy dostali się z ogrodu 
do lokalu parterowego, gdzie znajduje się kasa. 
Na ślad ich wpaść nie zdołano.

(d) ARESZTOWANIA. Za drobne kradzieże p*. 
lieya aresztowała służące Teofilę Skrzypek i Ma- 
ryannę Gnutkiewicz.

W  BIURZE MIASTOWEM ADMINISTRACY1 
„GOŃCA KRAKOW SKIEGO" przy ul. KarmePckioj 
jest do odebrania torba na akta,, zawierająca papie
ry biurowe pewnej instytucji. Torbę znaleziono ną' 
jednej z ulic śródmieścia.

— o—

KTO MA POWOŁYWAĆ PROFESORÓW NO
WYCH POLSKICH WYŻSZYCH UCZELNI? —
W Lublinie powstaje z inicjatywy prywatnej nowy 
polski uniwersytet, aby wraz z uniwersytetem kra
kowskim, lwowskim i warszawskim spc-łciać zada-i 
nie szerzenia nauki w Polsce. Gdy nastaną normal
ne warunki, niewątpliwie okaże się potrzeba two
rzenia dalszych wyższych zakładów naukowych, a 
tern samem bardzo aktualną będzie ważna sprawa1 
obsadzenia nowych katedr.

Trafny projekt w tym względzie podaje w ..Ku- 
ryerze _Wąrsz»wskim‘i. prok Uniw. Jagieł]., dr. 6t.

otr. 5
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Earemba, który proponuje, aby profesorów powoły
wał., jp ^ jJn L  w tym względzie utworzone komi- 
tye z grona profesorów trzech obecnie istniejących 
polskich wszechnic, a nie ministerstwo. Przy doko
nywania nominacyj na podstawie wniosków jakie
goś urzędnika, który znów zasięga rady rótnyeh 
i osobistości, według własnego uznania, zd.i.rtm 
prof. Zaremby główną rolę odgrywałyby — ze szko
dą dla społeczeństwa — intrygi i faworytyzm. Ko- 
bisye sas kierowałyby się tylko względami rzeczo
wymi, naukowo pedagogicznymi, 
i TEATR WODEWILOWY WE LWOWIE. Z 
laiem 15 poidziornika Lwów wzbogaci się je
szcze o jeden teatr Będzie nim polski teatr wo
dewilowy, wzorowany na warszawskim teatrze 
^Miniaturę". Na jego prowadzenie otrzymała 
koncesyę p. Helena Milewska,1 znana artystka 
bperetkomra. Prócz solowych produkcyi wode
wilowych, muzycznych i tanecznych, wysta
wiane będą jedno-aktowe operetki, farsy i ko- 
medye. Operetką reżyserować będzie artysta 
teatru miejskiego, p Bolesław Polański Przed
stawienia odbywać się będą w eaJi teatru przy 
ni. Ossolińskich.

(d) ARESZTOWANIE NIEBEZPIECZNEGO 
ZŁOCZYŃCY. Pollcya w Tarnowie aresztowała 
nCsbenpiecmego Złoczyńcę, Stanisława Słońskie
go. ZnaJeaiooo przy nim 40.000 koron. Słoński 
obrabował W pociągu rzeżnika z Podgórza, Grab- 
iśkiefgo, zabierając mu portfel z 40.U00 koron, 
próca tego zsi brał udział w głośnych kradzie
żach kasowych. W  Krakowie jeet znany, gdyż 
U ćhaukktbrw eleganckiego złotego młodzieńca 
grywał w tutejszych kawiarniach w karty, 
i (d) ZGON DYREKTORA ŁÓDZKIEGO TE A 
ITRU. W  Łodzi zmarł dyrektor teatru, Kindler. 
E togo powoda Tow. teatralne w Lodzi ewtócRo 
«!ę telegraficznie do znanego artysty dramaty
cznego, p. 6tanńsławi3klego, z propozycją obję- 
cl* woeny, którą świetnie w zaszłym sezon'e pro- 
prtfaflL

• o-----
trfdłOSTOWANIB.
^CtjłymuJemy następujące pismo:

Kraków, 16 września 1918.
Wielmotey Panie Redaktorze!

;£(fa podstawie §. 19 nst. pras. upraszam — odno
śnie do umieszczonego w Nrze 77 Szanownego Pi- 
ima artykułu p. t  „Szarady do nagrody'1 (Nr. sza
rady 4) — o ogłoszenie następującego sprostowa
nia:
k* Nieprawdą jest, jakoby w pierwszej trzeciej sie- 
nziały „wielkie PANIE*, natomiast prawdą jest, ic 
iw pierwsze] trzeciej odbywa się „wielkie PRANIE". 
‘jjLąezę^wyrjzy prawdziwego poważania

Maryan Szafjjiz^arz.

K ą c ik  ba m orja tjcm n y.
ł RDZTARONIONY KASYER. Rzecz dzieje się w 
igzwajomryi. Do jednego z banków wymiany wcho- 
jdzi elegancki cudzoziemiec, w zamiarze zmienienia 
banknotu

•— Ozy mógłbym zmienić franki na korony an- 
łtryackie? — pyta kasyera. ,
'ir— Oczywiście, z całą przyjemnością. 
jL— A De dostanę koron za sto franków?
S ‘~  Alei.- ile sobie pan tylko tyczy — odpowiada 
uprzejmie urzędnik.
H>. NA LEKCYI ARYTMETYKI. Profesor: Cóż tv
tumanie nie wiesz, co to jest stosunek odwrotnie
proporcjonalny?

ffUczeń: Naprzykład, jak, te, eeeeeeo.- - 
Profesor: No, wykrztuś, n. p. w chwili obecnej: 

kwpejya pplska a zwycięstwa niemieckie,
„Szczutek".

„ Z Ł O T E  B A G N O ”
jeszcze tylko dwa dni 
w „U C I E S Z E“. 

Od czwartku

Amerykański
wielki program podwójny

Świat Bestyi.

dodatkowa 
chełmskie!

(Od naszego korespondenta warszawskiego).
Warszawa, 15 wrześ-ia. 

(a) W ostatnim czasie zauważyć się dała na 
Podlasiu duto różnica w układzie stosunków o- 
knpacyjnych między temrl u  mianu, które nale
żały ongiś do oznaczonej przez Rosyę Chełm
szczyzny, a tętni, które w skład tej Chełmszczy
zny nie wchodziły. Różnica stosunku władz oku
pacyjnych do ludności na jednych i drugich te
renach karałaby się domyślać jakiegoś dodat
kowego porozumienia między Nleiiiuuni n Ukrai 
ną.

Zachowanie się władz mamiocikich przy rekwi- 
zycyach aa terenie dawnej Chełmszczyzny jeet

umowa w sprawie
I podlaskie! ?

znacznie względniejsze, niż w okohcach Między* 
rzeaza i Radzynia. Również charakterystyczna* 
jest. te akcya ukrainizacyjna kontynuowana jest 
na teremf dawnej Chelmszazyany rosyjsk iej, 
nie widać natomiast żadnych oznak, któreby, 
kaiały się jej domyślać na ziemiach pozostałych* 

Obiega tam pogoeka, ie  z transportu 120 nau
czycieli ukraińskich, których Niemcy w najbliź* 
szym czasie mają na Podlasie doetawić, ani je
den nie jest podobno przeznaczony w okolica 
Radzynia i Międzyrzecza. O pewnsgo rodzaju re
zygnacji z tych okolic ze strony Ukraińców 
świadczy także I postępowanie ich funkeyona- 
ryuazow.

Wojska koalicyjne opanowały połudn. cześć lfailly.
dnia

Komunikat aubtryacku
Wiedeń. (B. K.). Urzędowo ogłaszają 

16 września:
W południe odparto koło Mort 1 na Monte Ci- 

mone nieprzyjacielskie patrole; w obszarze Sie
dmiu U min nie udało się kilka nieprzyjaciel
skich natarć. W  dolane B ren ty nieprzyjaciel o- 
depchnąl nieco naszą linię straży przednich.

W albańskim obszarze wybrzeża Włosi usi
łowali aaremnie wydrzeć nam z powrotem 
zysk terenowy i  ostatnich dni.

Szef sztabu generalnego,
komunikat niemiecki.

Berlm (B. Wolffa). Urzędowo ogłaszają dnia 
16 września:

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.
Grupa wojsk bawarskiego następcy tronu ks. 

Ruprechta i generała-pułkownika Boehna: Na 
nizinie nad Lys ] na południe od kanału La 
Basset* dahwudłśtny pomyślnych (»i»sdiiąwJąć. 
Między Havrłncourt a Epehy wczesnym rankiem 
gwałtowna walka artyleryi, po której Havrin- 
court i na południe stamtąd nastąpiły częścio
we ataki. Nieprzyjaciela odparto. W ciągu dnia 
czynność bojowa była mierna. Na północny 
wschód od Verand, koło lasu Holon i koło Essi- 
gny le Grand walki piechoty.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Gwałtwne walki częściowe między Aillette a 
Alsne. Po daremnych natarciach, wykonanych 
wczesnym rankiem, nieprzyjaciel podjął wieczo
rem ponowny atak. Na ogół odparto go. Roz
szerzy! on nieco miejsca wdarcia się w walkach 
dnia poprzedniego. Usadowił on się w południo
wej części Vallly. Między Alsne a Vesle pie
chota nieprzyjacielska była nieczynną. Oczyści
liśmy z Francuzów jedno małe gniazdo,, które 
jeszcze pozostało w ich rękach po walkach osta
tnich.

Grupa wojsk generała GaRwitra. Na prze
strzeni od Cotes Lorraines do Mozell ożywiła się 
walka ogniowa. Pod wieczór rozwijały się chwi
lami gwałtowne walki piechoty przed russemi 
nowemi pozycyamk W  tych walkach pojmaliśmy 
jeńców. Wieczorem stał nieprzyjaciel mnie] 
więcej tu linii Fresnee—Saint Httaire Hau- 
mont Remberconrt i w lesie Rappee.

Grupa wojska ks. Albrechta: Natarcia nie
przyjaciela na froncie lotaryńskim odparto.

W odwet za ustawiczne obrzucanie niemie
ckich miast rzuciła eskadra ubiegłej nocy 22.000 
kg. bomb na Paryż.

Zestrzeliliśmy wczoraj 24 nieprzj-jacłelskie 
samoloty i 15 balonów na uwięzi.

Lndendorff.
Komunikat angielski.

Anglicy zajęli Maisseme.
Londyn. (B. K.) Urzędowe sprawozdanie z 

dnia 11 b. m. wieczorem:
ITzez drobue pomyślne przedsięwzięcia, wy

konane 15 b. m. wcześnie rano, zajęty nasze 
wojska Maisseme, położone na północny zachód 
od Saint Qaentln, wraz i  francuskim systemem 
rowów na poł.-wschód i na zachód od tej wsi. 
100 jeńców i pewna liczba karabinów maszy
nowych wpadła w nasze ręce.

Na reszcie frontu w rozmaitych odcinkach na

sze straże wzięły Jeńców. Nieprzyjacielska arty- 
lerya była w ciągu dnia na niektórych pun
ktach frontu bitwy na południe od gościńca 
z Arras do Cambray w wielkim stopniu czynną.

Amerykanie podejmą przez teryto- 
ryum szwajcarskie ofenzywę na 

Alzacyą?
Od naszego korespondenta.

Genewa, 13 września.  ̂
(ch—ski). „Stuttgarter N. Tagblatt" podaj® 

sensacyjny domysł, jakoby wszystko wskazy
wało na to, l i  Stany Zjednoczone w porozumie
niu z sojusznikami, zamierzały w najbliższy01 
czaaie podjąć przez terytoryum szwajcarskie 
ofensywę na górną Alzacyę.

Prasa szwajcarska z oburzeniem notuje tę 
pogłoskę, uważając ją za wypływ epidemii pod
judzać, w jakie obfituje obecna wojna.

Komunikat bułgarski.
Nowe walki na froncie 

macedońskim.
Zofia. \b. K.) Sprawozdanie sztabu £ene.rf^j 

nego bułgarskiego z dnia 14 b. m. N* * * JU C 5 U i/ U łę ,a i c u u o ^ u  u u u tw  a *  w. —-

froncie od Presby do Wardaru wzmaga się c ł-’ .. 
ność ogniowa. Na zachód i na północ °^. ® 'y c'b 
rozproszono ogniom kilka nieprzyiaC'els 
kompanii, które usiłowały zbliżyć eięUCiłDHaiT BOUUJ V —- T. I V I
linii. Na południowy wschód od Gradeezui y 
koło Dobropolja odparliśmy krwawo dwa a .
nieprzyjacielskie, podjęte znacznemi 
wschód od Wardaru i koło Dojran rozi>ro8ł?1 
jiśmy ogniem angielskie oddziały s z t u r m o w e .

Samolot amerykański nad 
R jeką .

silanu- Na

Wiedeń. (3. K.) Ministerstwo wojny (s*
Dida  -------

keya marynarki) podaje do wiadomości: W“ *
15 >ra w połndnie próbował samolot łódkowp 

„ , U ł —  ^  mn Throinvch ląde
amerykański, należący do sił ^ro jnY -  ̂ ^
wycl., czynić badania urządzeń w Ri*ce-
ter; a obronna marynarki ugodziła gP . 
na wielkiej wysokości, poczem spadł p i0115 
1-Coitki samolotu znaleziono.Avt UhlAŁ OCSUit/lOlU <.U<ULCl.iVUV.

Storpedowanie wielkiego paf°w 
angielskiego.

najĄż3c^I,j ,^ reil.^r ' Parowiec „Ga]wnr
został L t < r n ° asUo wł- hr atU/!
c godr 7 r5„^W»ny czwartek dnia 1- b. ni-
łogł j ł20 f^m ionych  jest 34 lndzl z « »
minister k o lT n  ^  r ^ m o w o -n fn  k v i^

* ^ t o * a inych' 7 ^ 1 ^  nntovraay- Se*kl 
dz:pJci D o m przy burzllwem morza
na pomoc T w  “^ bi(>ołyoh o krętów, przybyłyd’
maszwowe a ,a t r 3 ? 1 ' ł a  dkr?t mie-dzv kott,or>-
kładu został S f 0^ '  ° kręt **  d0 ^ eg°  ^
na dHde c-zc' i *■! termiło mu rozuMc
^  * r u ia n j1  e<hl<? ,ódź wiefka fała clsaj*
na kawałki r * !^ Idła 6ruhy P°PS,ll°rwe1’ kłórJ  ,Druga łódź tylko z lruc,!‘lll 

--*...av O ’ --tło
uniknęła ta.k.'ego samego losu. " wię*1*
miał na pokładało 749 podróżnych, w 
szość kobiet i dzieci.



Numer 78. „GOTJIEC KU AKOWSKI" itr . 7.

Kota AiSfro*Wegier w zwitku z austro 
uciskiem rozwiązaniem?

Berlin (B. K.). „Taefl. Rundschau'1 pi3ze w spra
niu noty ausirc-w ęg.: Nie Trchodumj w to. 
akir motywy skłoniły w obecnej chwili rząd 
lusitc-w^gierski do powtórzenia w’ formie urzę 
louej kroku księcia Sykstusa. Nie możemy i nie

chcemy przyjmować tego, że w łańcuchu mo
tywów, które doprowadziły do tego kroku, 
grało rolę austro-poiskie rozwiązanie sprawy 
polskiej.

Ks. Radziwiłł i hr. Roniklm* był! wtajemniczeni
w zamiary Buriana.

{Telefonem od kor. „ Gońca Krakowskiego“ ).
Wiedeń, 17. wrzo.lnie.. 

Berliński korespondent ..Acht Uhr-lJlatt11 do- 
*o«i Nota hr. Buriana była oczywiści® tubj- 
^yiu kołom uirędowym zn«ną, ale dla szer- 
*ych kół politycznych była zupełną i iespo-

Honferencye w. wezyra w Berlinie 
biorą pomyślny obrtt

■ Konstantynopol (B. K.' Po nadejściu z Berli- 
telegramów od wielkiego wezyra, zebrała się 

aadzwyczajna rada mhdsteryalmL Dzienniki 
**kniiją zip Jo zapatrywania, ze wiadomość 
berlińska, iż konfereneye wielkiego wfciyra biorą 
°fc*6t pomyćhry, odpowiadają prawdzie; wyra
jają tedf a *»g<o powoda zadowolenie.

Zjazd mm. Dato z ambasadorem 
hiszpańskim we Francyi-

St. Setoadan (Rou-ior). M Luster spraw zagia- 
^■anych Dato, udoi się nad giaricę Szwajcar
ią .  gdzie spotkał się z ambasadorem hiszpań
sku w? Francyi, z ktÓTym odbył dłuższą kon- 
^rencyę.

Podróż K  Tiszy do Zagrzebia.
Budapeszt (B. K.). Wyjazd hr. Stefana Tiszy 

« °  Zagrzebia dał pewód do rozmaitych komen- 
t*rzy. Węgierskie Biuro koTtApOudancyjne upo- 
^teniono jest Jo stwierdzenia, że hT. Stefan Th 
*** przebywał w Zagrzebiu jako pułkownik, w 
■*' ich służbowych, wojskowych i przy tej spo- 
J^ności tylko konferował z tamtejszymi polity- 
'•*>!, swiAni ohu-yini znajomymi.

Wielki wwhuch w Woroneżu.
. Lwów (B. K.). „Diło“  donosi z Kijowa pod da- 

pl b. m.: Według doniesień „Kijowskiej My- 
w Woroneżu nastąp’! wybuch, który znl- 

f°2vł 6 potrągów kolejowych i budynki w są- 
T*dztwie dworca; ogółem szkoda wynosi 30 ml- 

^ jó w  rubF. Zginęło 350 ludzi. Aresztowano 150 
Wybuch spowodowany został zamachem 

Jobami. Zniszczone zostały materyaly, prze- 
g*6 -zonę dla wojsk bolszewickich na fronda 
g*Vto słowackim.

tt*Jerjrnfłrxnn.
j J ^ L  SASKI W ZOFII. Król Frydr.rj 

"a?tępca tronu Jerzy przybyli w
rv i  za
wczoraj

'tyoiudniem do Zofii.
L2ECIW WYWOŻENIU ZLOT\ Z ROSM. 

t  asóa“ moskiewska ogłasza rozkaz Trockie-
P  Przc-iw wywożeniu złota z Roari przez 
|^-bc słowaków i białych gwardzistów przez 

eryę do Japonii i Ameryki, oraz pnez Ar- 
^ p"ie]sk do Francyi i Anglii. Wywożącym 

grozi rozkaz konfiskatą majątku i roz- 
-®!aniem.

jjyO L E R A  W  BRODACH. Jak donoszą t  
Ł -j stwierdzono tam dwa nowe wypadł;!

^  azyatyckiej u osób, przybyłych z Ro-

PROPONUJE BOJKOT NIEMIEC.
(ąj ® doniesień z Hagi. Rudyard Kippling wy- 
^ W St otwartN d° narodu angielskiego, w 
E * .  wzywa do ekonomicznego, townrzy- 

i duchowego bojkotu Niemiec po wszy-

,  *Ożnycfi s tron .
KISTORYA POLSKIEJ PRASY. W

t jt‘ uJrj „Poet“ ukazał się pod powyższym 
eia artykuł, podpisany literami Dr. A. XL.

dzionkL Teraz dowiedziano się też, że hr. 6u- 
riau wtajemniczył w swe zamiary ku. Radzi
wiłła i br. Ronlkii. a. podczas koni er# icyi? od
bytych z nimi w sprawie polskiej.

W. Autor podaje w krótkości, leci wyczerpu
jąco historyę pracy polskiej od majda™ nfcj- 
szych czasów aż po rok 1729. Artykuł ten ma 
być wstepem do 9zeregu innycn.

(IjCHCLERa W SZTOKHOLMIE. Ze Sztok
holmu donoszą: U jednego z marynarz f, przy
byłego i  Finlandyi stwierdzono objawy cno- 
lery. Wobec obawy zawleczeni i zarazy wszy
stkie okręty przybyłe z Finlandyi i Roryi oę- 
dą odbywać przymusową kwarantannę.

(!) ZMIANA KOMENDANTA WOJSK CZESKO- 
SŁOWACKICH. Biuro Reutera donosi z ( ba* inn
ie dotychczasowy komendant wojsk czesko-słowa- 
c-kioh, generał Dietrich, został usunięty; w miejsce 
jego mianowano komendantem pułkownika Gaidę.

(kg) CAROWA ŻYJE. Przed kilkoma dniami o- 
błegły prasę państw centralnych dwie równoczesne 
prawie wiadomości. Jedna z nich donos‘ia o wyje- 
ździe do Hiszpanu, druga o zamordowaniu carowej. 
Według ostatnich wieści, nadeszłych i  Kopenhagi, 
dziennik bolszewicki, wydawany w Sztokholmie, 
„Foikeo3 Dagblad11 ogłasza urzędowe zaprzeczenie 
komisarz- dla spraw lud swych, Oulrerina, o zamor
dowaniu carowej i córek, jak tez o dokonywaniu 
masowych aktów terroru na niew innych ofiarach.

(kg) „W PETERSBURGU SPOKOJNIE?*-. „Beri. 
Post1* donosi: Wiadomości, nadeszłe telegraficznie 
z Petersburga, dementują enerę.cznie pogłoski • 
rzekomym pożarze i wybuohn koutriewolncyi w Pe
tersburga. Przeciwnie, panuje tam spokój, życie 
płynie normalnie. Źródła tych pogłosek należy szu
kać w kualicyi, która powzięła Zamiar obalenia rzą
du bolszewickiego i nie przebiera w śiodkach. Wia
domości, rozsiewano przez koalieye. okazują się po 
para dniach kłamstwem i kompromitują tylko au
torów.

Tyle „Poet"—
(en) OBCHÓD CŻWa k t EJ ROCZNICY BITWY 

NAD MARNĄ. Rocznica bitwy nad Marną w roku 
1914, która uratowała Paryż od oblężenia, a może 
i upadku, stanęła jnk w rzędzie lwiąt narodowych 
francuskich. Paryż obchodził ją uroczyście ubie
głych lat wojennych. Również i w tym roku. Szcze
gólniej Świątecznie uczcił ją związek uczestmków 
wojny. Podczas obchodu, który odbył się w Trocs- 
dero, przemawiał ociemniały wskutek ran generał 
lfannourys, zwycięzca w bitwie uad Ourcą.

(0 1MFRYK k.TSCY LOTNICY W SZWAJCA- 
RYL Z Berna donoszą, łe onepdaj wylądowali JrtpJ , 
lotnicy amerykańscy koło Fahy (zachodnia Szwńj- 
carya). Z zeznań przez nich złożonych dowiedziano 
się, łe pe>nni oni ftułbę w okolicy St. Mildel jako 
obserwatorzy artyleryi 1 z powodu zaburzeń atmo
sferycznych zmuszeni byli opaść w mniemaniu, Że 
są na ziemi francuskiej. Kiedy spostrzegli omyłkę, 
usiłowali dalej jechać, ojhzeliwani jednakże celnie 
przez patrole szwajcarskie, wylądowalL Obaj lotni
cy, oficerowie, zostali internowani.

7-  SAL I SĄD O W EJ.

Z dramatów wiejskich.
(4) Przed sądem dywizyjnym obrony kraj. 

w Krakowie stannł onegdaj plutonowy 16 p. 
strzelców Torm z Zawada, oskarżony o zbrodnię 
morderstwa.

Według aktu oskarżenia, Zawada 7 kwietnia 
b. r. ranił 3 strzałami rewolwerowemi Jakóba 
Blachę w Kamesznicy, a na?tąpnie leżącego na

ziemi skopał i zbił drągiem.
Oskarżony Zawada przedstawił trybunałowi 

powody zabójstwa. Rzucają one tłe na obecne 
stosunki wojenne, jakie się wytworzyły w spo
kojnych dawniej wsiach polskich.

7 kwietnia —  mówił Zawada —  późnym wie
czorem przyszedł Blacha do mieszkania Zawo
dów, gdzie ukryła się przed nim 21-letnia wy- 
chowanica icn Paulina. Dzień przedtem dopuści1 
się Blacha wobec niej gwałtu. Zobaczywszy ją 
z furyą rzucił się z bagnetem w ręku na sta
rego Zawadę, chwycił go pod gardło i począł 
dusić. Na krzyk ojca wybiegł -syn i widząc, 
łe Blacha zamierza go ugodzić bagnetem, blyj 
skawicznie dobył rewolweru i wystrzelił trzy
krotnie w kierunku Blachy. Mimo, iż pierwszy, 
już strzał był śmiertelny, Blacha, zataczając się, 
opuścił mieszkanie Zawadów i uszedłszy zale
dwie kilka kroków padł pod płotem. Za nim 
wybiegł Zawado, a ponieważ śmiertelnie rana 
ny —  o czean oskarżony nie wiedział —  od
grażał się mu jeszcze, uderzył go kilkakrotni** 
w twarz. Blacha zerwał się na nogi i w dalszym 
cląs a odgrażając, ndekał przed Zawadą. Wó
wczas ten wyrwał kół z płotu, pobiegł ca ma, 
i uderzy! już leżącego na ziemi 2 razy w głowę 
Pod tymi ciosami Blacha wyzionął ducha. — 
Po dokonania tegu czynu, nie iaoeiutząo rię o 
zabitego, poszedł do domu spać.

Na drugi dzień, gdy aowietttiał rię, że Bhu 
chę zabił oddał się sam w ręce żandarmeryi v 
Milówce, która odstawił* go do sądu wojsdcof 
wego w Krakowie.

Po przeprowadzonej rozprawa erynuna* i *dy 
zał Zawadę za zbrodnię zabójstwa na 3 l_ta 
ciężkiego więzienia, i degradacyi omlb ytrażj 
wszystkich odznaczeń.

T A N I E  K S I Ą Ż K I !
B I B L I O T E C Z K A  L E G I O N I S T Y !

obejmująca XII tomików, zawiera prace militarne i af 
storyczna najlepszych , wrzy polskich. Cena pojedyn-i 
czego tomiku 1 K, podwójnego I Ł -  Dotąd wyszły» 
RiijOkl K.: Pamiętnik pułku ja*d; wołyńskie} z 1831 r. t T, 
Bentkswikl W*: Notatki u.obisti, z r. 186S t. II. i TTT 
P *ądZjśtkl: CzUn-j ostatni wodzowie polscy przed sądem 
historyi t. IV. V. Jabłonowski St. Książę: Wspomnienie 
o b-teryi t  VI i VII. Chłapowski 0.: Wojna i8Ó7 u VIUi 
Górski K.: Wojna 1792 r., i  E  i X. CbnaMsrsM W.i 

Bitwa grochowsko, t. XI i XII.

B I B L I O T E C Z K A  P O L S K A ;
Dotąd pojawiło się XXI. tomikó . , zawierających no 3eT 
nejsz# utwory o szych największych autorów. Cena 

tomiku pojedynczego 40 haL, podójnego 70 hyL 
Tom I. i II. wyczerpane; T. O. Opowiadania wybrana Uj 
T. IV. Opowiadania wybrana III; T. V. A MloUewifł- 
Grażyna; T. VI. Słowaoki 1.: Jan Bielecki. Ojciec zadiuj 
mtonyeh; T. VII. i VIII.: Lutnia polska; T. IX. i XJ 
A iiokiewloz: Dziady; T XL i XII. Z. KrasióiU: Y. 
świt; T. im . XIV. Pieśni Nowych Legionów; T. XV\ 
8t. Wytplaófkl: Warszawianka; T W L  Kaden Bńn- 
drawski iuilasz: Iskry (Nowele); T. VIL T. Mftaer: 
Powrót; T. XIX. 8L Tarnowski: Miłość Ojczyzny; T. XXL 

PrzybyszswaM: Tyrteusz.

W Y D A W N I C T W A  L E G I O N O W E ^
różnych anto rów, beapoindniiśi aeieatników ™«T 
hzez»jo,ews kataiooi na żądanis-israe 1 sąłatsw

Do nabycia ^
W CENTRALNEH b iu r z e  w y d a w n ic t w

jsż il t l i l i  t m i » tt i ł i i t ł H t u T g

a  H0W0 OTWARTY R  
Zakład artystyczno - grafietny

FOTOCHEMIA"
3  w Krakowie 02. XXII, ol. Kraku#a 9

wykon^jo art^tyczrż klisze 

jedno- i wielobarwne dla
,<ż

ilustracyi, d z i e ł  artystycz

nych, dzienników, anonsów 

cenników, widokówek i Ł j£ 153
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„ALBA” Spółka z ogr. por.

KRAKÓW
UL SZCZErANSKA 7.

WZŻ&iym  ARTYKUŁY 
8c TOALETOWE 
PI&FUMY, KREMY i PUDRY

Wysyłki Jia prowihtyę po ccuach hartownych wy syłamy za zaliczką óJWótria pos*tą

Kto szuka posady, zajęcia głównego lub ubocznego — 
kto szuka ludzi do pracy, ma wolne posady — kto 

cuce coś sprzedać albo kupić — kto wreszcie ogłosić 
chce inne swoje potrzeby, uczyni najlepiej, ogłaszuiąc 
je w dziale BP' PNYCH OGŁOSZEŃ! naszagu dziennica. 
Slo.ro po l ii i za jeden raz Drobne ogłV szenfa na
desłane z prowincji zamieszcza się w najbliższym nn- 
i-erze. — Olbrzymia poczytność i ogromno /ezpoł.sze- 
chnienie nietylko w Galicyi, ale leż i w Królestwie 
Polakiem zapewnia doskonały skutek. s

Kolokeya  rogow (30 par) ao sprzedania. — Wiad.: 
w Admin. Gońca Krakowskiego. 605

Eiojaki Teatr Powszechny pojzukuje kobiet do po
sług na .lól dnia Zgłorzeniu w kancelaryi teatru 

flfędzy godz. 7—8 wieczorem. 395

Skradziono F r  nciszcj Bochenek z Łopucho wy pcw 
h.ipczyce, źrebicę czerwoną z gnindą kwiat łysa 

i rołdże białe, jedne oko białe (zwane rybiej jenna 
tylna noga białe na pęcinie, przednia nogę tez w pęcinie 
1 >iaR, ogon na krótko ucięty, przy krzęści grzywa krótko 
ostrzyżona stojącą, 1 rok i 3 miesiące — .iórą zna 
lazca odda właścicielce za dużem " , nagrodzeniem. 397

De sprzedania łóżko z materacem i męskie lakieiy 
Ul. SiemLadzkiego 15. 396

Kopią dom w Krakowie obdłożony, chętniej ze skle
pem. stajnią, ogrodem i kawał ziem grantu. Wiado

mość: Handel, Jasio, Krasińskiego. 505

Wysp rzod a i 19. v,iZeśnia r. b. (w czwartek rauo) 
mebli, luster, firanek koronkowych, jedwab-ych 

i innych rzecz w willi (hotelu) .Polska Szwajcarja* pod 
grotą „Koziarnią* w Sasp^wskiej dolinie Ojcowa. Dojazd 
z traktu olkuskiego przez Słupiankę. 387

KURSY 457 
PRAWNICZE
J D T a S ^ J I l R
przygotowują pewnie do 
wszystkich egzaminów 

USiWWeyWkloh 
Wybitne s iły  fachowe 
udzielają pomocy 1 wska
zówek f rzy egzamin: en 
zdwekackloh notariat 
sych i sędziowskich. 
Prospektu na źądanie.

80 K nagrody
ga wyszukanie jednedo po
koju i kuchni lnb pokoju 
S piecom kuchennym. g ł o 
szenia pod „ S p o k ó j '  da 
Hopeasa i Salomonowej, nl. 
Szczepański. 9. 482

Materace
u lee itn y , mobla

przyjmuje do przerobienia 
oraz roboty tapieerskie wy
konuje także z prcwlneyi 
tapicer J. L U U O t lC Z  
Floryadsfca 44, kołu Bramy 
Floryańskiej. 456

Polecam P. T Knpcam

PASTĘ do obuwia 
na terpentynie 

francuskiej 509
czarna i żółtą z natary- 
ałóW przedwojennych po ce
nach przystępnych. Wysyłki 
uskuteczniam za zaliczka. 
Dom Agencyjny M- Hur^u 
Kraków, ul. Karmelicka 12.

Taniej nl£ wszędzie!
M s R I i b d
Już ib ii o g ib lt  
znany,wyłącznie 
z naszej polskiej 
ilrm , potlu dzą-

»/. jeat 
,LU M \X «, pra
k tyczny przyrząd 
dla każdego do 
zeszywania skóry, 
pasów, obuwia, 
płótna, płacnt wo
rowy ci , worków 
irp. Niezbędne dla 
wszystkich. Pełna 

gwaraneya. Polaki 'sposób 
użycia I Cena 1 iztuld z roz
maiłem! igłami, zwojem nici 
K 5-— 7 przesyłką, 5 sztuk 
K 22*50. Za zal. o 50 b. dro
żej. Fibr-: Dom Hahdlowy

H. P i e r o i e k  i S k a ,  
Kraków, ul Karmelicka 9.

Oddzlrj 21 242
Prawdziwe tylko z wybitą 

naszą firmą na .ączce.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

n LIIX
Kraków,

U

plao OoBldlkaótkl L. 2
ruf SłolarakisP osi. 1395.

Skład praybordn 
da iwjataa oloLtr.

■ d n s a k tw  
8 Isktryc z n ye k.

M A T U R f t
KURSA MATURYCZNE ROCZNB i  2-LETH1E 
■  WIECZORNE m  
i POPOŁUDNIOWE
Wpisy d K ieroan ika ul.JabłODOWskich 20.1 p.

w godzinach od 61/*—71/. wieczorem. 514

Ważne dla przemysłu rolnego!
Od 100 sztuk zwyż dostarczam: 504

trwałe cynkowane druciane JcOsi s r.a owcct 40X38 cm 
ro K 20 za sztukę 

gadce dl- wołów 22X25 
i-m. rn K 3*— za sztukę 

,, .. .. kagańce dla cieląt 15X16
c,ó .po K 2*— za sztukę

E Binenr, kłoda A I, Starngassa 13

1 używana tokarnia da metalu I550m/m

1 nowa „ „ „ 1000 m/m

2 nowe frezki do metalu
2 wiertaki do metalu do 40 m/m i 25 m/m 

1 duża prasa (sztanca)
1 pompa i 1 pompa budowlana duża 

maszyny do obróbki drzewa używane 
1 tracz (yater) tr&nsmisye koła 

pasowe, łożyska 
ł lokomobila parowa, ^

m otor cieplikowy 25 KP, 
motor cieplikowy mały z pompa

okazyjnie oo sprzedania.
KUPUJĘ także wszelkie używane 
maszyny i urządzenia fabryczne.

Biuro techniczne, Lwów,
ul. Lwowska 48.

N o w a  l e s y  w a r t o ś c i o w e
czyli tak z w ar e Prein jówki, kiSre mają ro r  i l e  
5 ciągnień i g łów ne w ygrane K oron  1,000.000, 
500.Ó00, 2Ot 000 100.000, 50 000 i setki
mniejszych w ygranych  a najm niejsza w ygrana 
prcewyŁiza obecna ceną kosztu. — Pronpekta 
zupelneąo wyjaśnien ia bezpłatnie p r z e s y ł a :
KANTOd Radzikowskiego u  LUBLINIE.

Poszukuje dzierżawy
alba knpna 604

maiatku ziemskiego
nijchętnięj w pow. Sanockim. Pozostawiam właściciela 
dc lychczasowago nadaj jako zarządcę za ’ 'ynagr^dze- 
niem. Odkopię kre»censyę, zasiew# inv.eutrrzr za go
tówkę. Ztoszenia pod adresem: Dominik Hrahia Potocki 

Kiaków, Basztowa L. 17. 604

U in n n P i f l P l  ^  BmlB.iownntów;
h i U I*  U l i l f j u l  fahryk.rtoffiówprywałhfc^

P0H P9  wszelkiego rodzaju, STUDNIE wier
cone I koronę, dostarcza, buduje i reparuje

Cnż. JÓZEF SCH R O Ll,
F IL IA ; KRAKÓW, ul. PAW iA L. 8. — Zbad an i*

sytuacyi na miejscu i kosćtcrj 7 darmo. 2J*

Kie marnaa ać rzeczy ną
pazSr bezwancśclowycn!
STARE P Ł Y T Y  gramofonowe i palefonowe, ^ 3- c[ 0' 
ne lub połamana kupuje i płaci pc K 5*— za 1 **■ 
BłAsrn j  okład patatanów w Arakowla, • 
Bzowska 22. — Zr płyty nadsyła ce s .P‘oWlB/a(; 

poezią odsyła się należytośa odwrotnie.

Od 100 8ziUK zwyż sprzedaję konsuuioor

słoiki na miód z b la sz a ne #*  
n a k ry w k a m i  do śrubowani*

na 1 kg. zawartości K 8*60 za sztukę 
2*40 5lS

E. Bincer, WlidaA I., Sterngasss

§
■ “

/

i

K„JEfR Y” SK
Z OGR. POR 606

KRAKÓW, Flsryaftsta 28 
L W Ó W , Sykst iska 2,

polała na składzie w n d k la  wyWM

irsBpistos dKtrfkańskis

URZĄDZrhlA BIUROWE /  
i GABINETÓW MĘSKICH, •.

t

X 
X

st/iowe garaltary klabawa
skórzane, pluszowe, gobelino
we, sukienne; kompletne sty
lowo sypialnia I Jndalnla,
większa ilość łużek wraz z sien
nikami i ( zafkami nocnami, na
dających się do unądzsa‘a pen- 
syonatów, hotelów, burs etc.

Kapustę słow iasti

Cebulę świata sucha 

Czosnek światy suchy
kupuic i sprzedaje 

Wojenna Centrala Handlowa

9

9

w Krakowi®, Sławkowska 1. 519
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